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¡’(sznań, 19 kwietnia. Jak słyszymy za rzecz pewną, 
nastąpiło już zupełne porozumienie pomiędzy delegatami 

wszystkich naszych wyborczych komitetów powiatowych 
W. Ks. Poznańskióm a centralnym komitetem wyborczym, 
przedmiocie rozkładu kandydatów do poselstwa, na sejm pru­

li, Podobno- zgodzono się, w myśl jednozgodnego niemal ży- 
ia delegatów powiatowych, zasadniczo na postawienie tych 
yeh co ostatnią rażą kandydatów. Niektóre modyfikacye, 

iiiiąny i opuszczenia pojedyócze, opierają się już to na stano- 
tćzćm nieprzyjęciu kandydatury żestrony osób interesowanych 
¿tak np. p. Lączyński miał bezwarunkowo oświadczyć, że man­
datu poselskiego tą rażą nie przyjmie), już to .na zdaniu obja-
-.ionem przez większość delegatów powiatowych.

— Monsignore Berardi, prałat rzymski świeżo mianowany 
jitybiskupem nicejskim in partibus infidelium, stanow- 
o: już naznaczony został przez Ojca św. na nuncyusza stolicy 
riostolskiej w Petersburgu. Wyjeżdża on w początku maja 
i drogę do Rosyi. Przyszły nuncyusz uchodzi za stronnika 
jiartyi przychylnój interesom rosyjskim.

ta

lejsra
5oy,

.-siei, 
i tal. 
ries: 
maj- 

, żąd. 
leczki 
■czet,

76'
76
56
34
■22
-47
, U
j.-siet

Wiedeńska D o n a u Z e itu n.g z d. 12 h. m. pisze co 
ustępuje:. ;

„Jego Świątobliwość papież wystosował, jak się dowiadu­
jemy, do arcybiskupa lwowskiego ks. Wierzehlejskiego pismo, 
iktóróm zupełnie pochwala zachowanie, się jego w obec demon­
stracji kościelnych w Galicyi, tudzież postępek jego w obec de- 

”■ putacyi lwowskiój odradzającćj mu wydanie wiadomego listu 
(jsferskiego.“

Mając na uwadze wielką i stateczną zależność polityki 
stolicy apostolskićj od Austryi, oraz wspomniawszy na dawniej­
sze postępowanie tój stolicy z zacnym biskupem tarnowskim, 
ts, Wojtarowiczem, któremu urząd pasterski złożyć polecono, 
ty go oddać powolnój na skinienia austryackie figurze, kś. Pu- 
Uśkiemu, zaledwie można się było czego innego spodziewać 
id kuryi rzymskiój w sprawie arcybiskupa Wierzehlejskiego. 
Mówią, że ma on prócz tego dostać wysoki order z Wiednia, 
»nagrodę swojéj antynarodowéj stałości.

I"” ' 31
— Dzienniki angielskie podają w depeszy, telegraficznćj 

iCarogrodu z 11 i. m. ważną wiadomość, że wszystkie mo­
carstwa; wyjąwszy Francyą, przystały na to, aby 
wojska tureckie wkroczyły do Czarnogóry, i że 
Omer pasza otrzymał rozkaz rozpocząć natychmiast działania 
mjenne. Jeźli się ta wiadomość sprawdzi, stać się ona może 
początkiem bardzo stanowczych powikłań czyli raezéj rozwi-

W sprawie wschodniój. Prawdopodobnie nie tylko Serbia
....mszyłaby się w pomoc zagrożonćj bezpośrednio Czarnogórze,
w.<! ile także przysżłoby do bardzo donośnego w następstwach 
mion«i ■ ■ - -MriM ■■«fl — "
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lwich rozbratu gabinetów europejskich z jednćj a Francyi 
drugićj strony, w tym pierwszym akcie dawno oczekiwanego 

tamatu wschodniego. Zdaje się wszelako, że skoro w istocie 
Wyjdzie do rzeczy, Rosya trzymać będzie raczćj z Francyą, 
«z Anglią i Austryą.

— Wspominaliśmy mnićj więcój przed tygodniem o re- 
«ypcie p. naczelnego prezesa Bonina do łandratów W.Ks. Po­
lańskiego, ażeby czuwali nad osobami polskich wychodźców, 
“®zy ostatniemi czasy mieli w znacznćj jakoby liczbie, w pasz- 
Wy opatrzeni, wyruszyć z Paryża przez Niemcy ku polskim 
Itanicom, Otóż jak się z niemieckich gazet pokazuje, reskrypt 
¡ Bonina był tylko powtórzeniem przesłanego mu przez mini­
ma spraw wewnętrznych zalecenia i ostrzeżenia. Berlińska

u. H and. Z tg pisze w tćj mierze:
„Wspominany w gazetach reskrypt w przedmiocie oczeki- 

anego przybycia gromadek Polaków którzy Włochy opuścili, 
le wyszedł od obecnego ministra spraw wewnętrznych, p. Ja- 
,’’a, ale jeszcze od jego poprzednika. Reskrypt ten jest może 
Sty®.'z ostatnich aktów administracyjnych hr. Schwerina, 
;; to już jego data 18 marca pokazuje. Wystósowany on do 
«czelnych prezesów Bonina i Eichmana (nacz. prezesa pro- 
toyi pruskiój).. Mogę udzielić wam brzmienie jego:

„„Wedle wiarogodnego zawiadomienia, znaczna liczba 
Polaków z Włoch wracających, udała się przed niejakim 
czasem przez Paryż do Niemiec, opuszczając jednego i te­
goż samego dnia Paryż w gromadkach od 15 do 20 osób. 
Powiadamiając o tćm JWPana w celu zrobienia stósowne- 
8° użytku, upraszam, ażebyć mnie raczył bezzwłocznie 
zawiadomić o ewentualnych dostrzeżeniach co do przy­
tycia obcych Polaków do tamtejszćj prowincyi. Berlin, 
p, marca 1862. Minister spraw wewnętrznych, (podp.)

TrrWia Schwerin.““
berliński dziennik kończy uwagą, że wnioskując z brzmie-
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WżnS^ptu’ rz4d Pruski zawdzięcza zapewne przyj acielskićjj 
°ŚC1 P°licyi francuskićj, owę wiadomość o wyjeździe Po­

ła Co do nas, zważywszy że od d. 18 marca miesiąc już uply- 
io’20 liczi>ycb Polaków co to niby w oddziałach po 15 

°SÓ1). Przez Niemcy ku granicom polskim podążać mieli,
zaa;„~ PbMiczności tu dotąd nie widział ani o’nich słyszał, 
iloiL“ain 8ie, Że cała owa w tajemniczy zakrój przybrana wia- 

c’ na jalućjś mistyfikacyi lub nieporozumieniu polega.

Posener Zeitung opowiedziawszy o znalezieniu na 
szosie za bydgoską bramą skrzyni, gdzie między innemi rzecza­
mi znajdowały się także książki rachunkowe zmarłego tu w lu­
tym ś. p; majora Kierzkowskiego, Bierze ztąd asumpt do różnych 
uwag, nad cyframi tych rachunków. I tak np. obliczywszy, iż 
ś. p. Kierzkowski od r. 1815 wybrał od rządu pruskiego 16,450 
talarówr pensyi emerytalnój, dziwi się, że ani w polskiój prasie 
ańi z kazalnicy o tćm nip nie wspomniano. a nie .omieszkano 
mówić o więzieniu go w Świdnicy i t. d. W przedmiocie tćj 
pensyi emerytalnój, która nriała 3’00 tał. rocznie wynosić, po­
wiada jeszcze ta gazeta: „Jak wiadomo, Kierzkowski nie wal­
czył wprost przeciwko wojskom pruskim, ztąd więc ludzki rząd 
pruski czuł się w r. 1815 spowodowanym, wyznaczyć zmarłemu 
owę pensyą emerytalną.“ Otóż przewodnia myśl tych wszy­
stkich rachunkowych wykrzyków, sławień, uwag i ubolewań, 
na zupełnie my lnóm opiera się przypuszczeniu. .Posener 
Zeitung zdaje się przyjmować, iż rząd pruski ze szczególnój 
łaski, i ludzkości wyznaczył i wypłacał majorowi Kierzkowskie- 
mu pensyą emerytalną; tymczasem powinnaby wiedzieć, że 
pensye emerytalne dawnych wojskowych polskich i urzędników 
cywilnych w. tej części polskiego kraju zamieszkałych, która się 
w r.’ 1815 do Prus dostała, przejął skarb pruski na siebie w sku­
tek wzajemnych likwidacyi. międzynarodowych, odnośnych tra­
ktatów, podobnie jak znowu n. p. skarb Królestwa Polskiego 
przejął na siebie pensye emerytalne, i tym podobne pretensje 
z czasów pruskich, za pośrednictwem Księstwa Warszawskiego, 
nań spadłe. Jeźli więc przy dodatku 50 tal. jakoby ze szkatuły 
królewskićj ś. p. majorowi Kierzkowskiemu wypłacanym, ńfóże 
być mowa o łasce i o wdzięczności,, natomiast owa normalni 
pensyą emerytalna starego wojownika, nie żądną łaską ludz­
kiego rządu, ale raczćj na traktatach i.likwidacyach między­
narodowych opartóm zobowiązaniomWarbowóm była. Zdaje 
się z resztą, że gdyby obliczyć wszystko to, co rząd pruski za- 
inkasował do swego skarbu z dóbr-sekuląryzowany cli polskich, 
z polskich królewsżCżyzn i starostw', oraz z podatków od pól- 
skiój ludności .przez długi lat szeręgwybieranych, a z drugiej 
strony wszystko to co-w pensy ach emerytalnych i we wszelkiego 
rodzaju innych wypłatich na rzecz Polaków obrócił, znaczna 
jeszcze wykazałaby się sńpśrata ną rzecz skarbu pruskiego.

— Ze Względu nauwagę, jaką każdy autor, mianowicie au­
tor pisma prostującego, gdzie o odcień ną^et wyrazu chodzićby 
mogło, do najwierniejszego oddania sw.ejgtrft^piśniu przywiąt 
zywać może, widzimy się spowodowani dó uczynienia wyraźiiój 
wzmianki o waryancie tekstu wczorajszej reklamacyi pana ase­
sora Abelsa. Było w niej, między innemi, .wydrukowano: 
„....pomnąc zwłaszcza na dawniejsze czasy surowój zawisłości, 
pomnąc na dobrodziejstwa istnienia człowieka godnego, za
które li tylko panowaniu pruskiemu dzięki składać winni......“
Otóż drukarnia oddrukowała tekst ten wedle rękopismu atra­
mentem pisanego, w którym jednak niektóre wyrazy przekre­
ślone i ołówkiem były poprawione, a korektor przy zmierzchu, 
poprawki ołówkowój w rękopiśmie nie dojrzał. Wedle tćj po­
prawki powinno być: „...pomnąc zwłaszcza na dawniejsze 
czasy poddaństwa; ’ pomnąc na dobrodziejstwa istnienia czło­
wieka godnego, które li tylko panowaniu pruskiemu zawdzię­
czają. ...“

N. Pan raczył ministrowi stanu, wojny i marynarki, jene- 
rał-porucznikowi Roonowi nadać pozwolenie przywdziania 
wielkiego krzyża orderu Henryka Lwa, nadanego mu przez 
księcia brunświckiego.

Berlin, 18 kwietnia. Wczoraj ogłoszony Najwyższy roz­
kaz gabinetowy zapowiada, że z dniem 1 lipca ustanie pobiera­
nie 25 procentu od podatku dochodowego i klasycznego, od 
miewa i rzezi, ale zarazem, że uszczerbek ztąd pochodzący 
w dochodach zrównoważy podwyższenie innych gałęzi dochodu 
i oszczędność w pojedyńczych wydziałach administracyi. Po­
nieważ rozkaz Najwyższy oszczędności w budżecie wojskowym 
tylko jako przemijające podaje, przeto zdaje się, że tylko bud­
żety innych ministeryów, o których p. Heydt w znanym liście 
do p. Roona powiedział, że i tak od wielu lat ograniczały się na 
najpotrzebniejsze tylko wydatki, okrojone zostaną.

— Minister sprawiedliwości hr. Lippe wydał pod dniem 
3 bm. drugi okólnik tyczący się zbliżających wyborów do urzę­
dników prokuratoryi, w którym tymże zaleca, ażeby pilnie ba­
czyli i ścigali wszelkie czynności, któreby przy wyborach popeł­
niono, a któreby pod kodeks karny podciągnąć można, bez ró­
żnicy stronnictwa. Okólnik ten przypomina administracyom 
policyjnym, że o wszystkich czynnościach karygodnych zawia­
damiać powinny natychmiast prokuratorów królewskich resp. 
instygatorów policyjnych, równocześnie podać dowody służące 
do sprawdzenia czynu karygodnego. Najczęścićj przekraczane 
bywają przy wyborach postanowienia prawa o asocyacyi, po­
stanowienia prawa prasowego, jako tćż przepisy §§ 85, 86,100, 
101 i 102 kodeksu karnego.

— Jeden z korespondentów tutejszych do Gazety Ko- 
lońskiśj pisze pomiędzy innemi: „Podług rozlicznych nad­
chodzących wiadomości usiłowania, ażeby wybory z góry w sposób

Westphalenowski ograniczać, odniosły zupełnie przeciwny sku­
tek, od tego, który sobie przyobiecywano. Bo tóź czasy od 
owego peryodu bardzo się zmieniły. W owym czasie żył jeszcze 
„ojciec ojczyzny pruskiój“ (podług p. Gerlacha), cesarz rosyj­
ski Mikołaj, a wolnomyślne idee, które teraz w Rosyi panują, 
wówczas były ścigane. O wczas panowała jeszcze Austrya, des­
potyczna Austrya, wę Włoszech i Niemczech, podczas kiedy dziś 
Austrya na zewnątrz bezwładną a w wewnątrz, tymczasowo, 
jest państwem konśtytucyjnóm.

KRÓLESTWO POLSKIE-
Warszawa. 15 kwietnia. Dzisiejszy Dziennik Powsze­

chny podaje ukaz cesarski o organizacyi komisyi rządowćj 
wyznań i oświecenia w Królestwie Polskióm, która wstępuje 
teraz, jako samodzielna gałąź zarządu Królestwa Polskiego, 
w miejsce dotychczasowego okręgu naukowego warszawskiego. 
Albowiem, jak wiadomo, zniesiono za czasów Paszkiewicza da­
wną komisyą oświecenia i wyznań w Królestwie, robiąc z nićj 
wydział zarządu, podlegający, porówno z innemi rosyjskiemi 
okręgami naukowemi, zwierzchnictwu petersburskiego ministra 
oświecenia publicznego. Na czele takiego okręgu stał kurator; 
na czele zaś komisyi rządowćj stoi dyrektor główny prezydu- 
jący, czyli minister oświecenia i wyznań w Królestwie. Obe­
cnie jest nim p. Hitbe, w przeszłym roku był nim Wielopolski.

Tenże dziennik urzędowy donosi, że wczoraj ukończone 
zostały-w radzie stanu obrady nad projektem do prawaooczyn- 
'szOWaiihi 'włościan.

Dalej, czytamy w: Dzień. P owsz. taką urzędową wiado­
mość: ■ ■ ■

„Najjaśniejszy Pan, pragnąc polepszyć byt sztabs i ober- 
oficerów komendy uformowanój przy 10 okręgu straży wewńę- 
trznćj z byłych inwalidów i weteranów byłych wojsk polskich^ 
w skutku przedstawienia JW. p. o. namiestnika Królestwa, naj- 
miłościwiój zezwolić raczył: a) Ośmnastu ober-oficerom rzeczo- 
nój komendy, pobierającym żołd w wysokości niższój o jeden 
stopień, uiszczać całkowity żołd, podług stopnia każdego ż nićłi. 
b) Wszystkim zaś w ogóle dodać: pięciu sztabsoficerom po 150, 
zaś trzydziestu oficerom po 100 rs. rocznie każdemu.“

— Do Czasu piszą ztąd: W końcu marca rb. do jenerała 
Piłsudzkiego, oberpolicmąjstr-a Warszawy, wezwani zostali: 
pp. Jeziorański, Matias Rosen, Kraszewski, Koenig i Kucz. 
Jen. Piłsudzki oświadczywszy, że ma im zakomunikować napo- 

•mnienie jenerał-gubernatora wejennego za to, że się trudnili 
zbieraniem składek, zaczął czytać po rosyjsku pisany reskrypt 
tegoż wojennego gubernatora. Czytając przychodzi mu na 
myśl, że może wezwani nie rozumiejące' rosyjsku; zapytuje 
się więc p. Rosena, czy rozumie to, co mu jest czy tanem. P. Ro­
sen z flegmą wielką odpowiada: „Ani słowa, ale to nic nie szko­
dzi, niech pan dalćj czyta.“ Jenerał na to: „Ale to tak być nie 
może,“ i zawołał p. Wolskiego, urzędnika swego biura, żeby 
reskrypt gubernatora przełożył natychmiast na język polski. 
Po przetłumaczeniu reskryptu i po przeczytaniu zgromadzo­
nym tegoż tłumaczenia, kontent z siebie jenerał, że mu się do­
brze udało, zapytał powtórnie czy słuchacze dobrze zrozumieli 
teraz o co idzie. P. Rosen znowu głos zabrał: że nie rozumie, 
bo zbieranie składek było w atrybucyacli delegacyi miejskićj, 
która za pełnienie obowiązków swoich otrzymała podziękowa­
nie cesarskie; nie rozumie więc, jakim sposobem jenerał guber­
nator może ganić to, co cesarz pochwalił. Na takie dictum 
acerjbum, jen. Piłsudzki nie znalazł odpowiedzi; tłumaczył 
się tylko tćm, że w sprawie tćj sędzią być nie może, i że jest 
tylko -wykonawcą rozkazu naczelnika swego. (Radzibyśmy 
byli doczekać się rozwiązania tćj zagadki przez samego jene­
rał gubernatora wojennego.) Po skończonćm posłuchaniu, a ra­
czćj ku końcowi jego, jen. Piłsudzki, pragnąc wyjść ze śmiesznego 
położenia swego, zapytał wezwanych, czy nie żądają czego, że 
będzie bardzo szczęśliwy jeśli będzie mógł komu przysłużyć się. 
P. Jeziorański, który bez laski chodzić nie może, prosił jen. Pił­
sudzkiego O „patent na laskę“ (bo u nas nie wolno chodzić 
z łaskami). Natychmiast kazał jenerał napisać na drukowa­
nym szemacie żądany patent, podpisał go, i kazał wycisnąć 
pieczęć, bo to ważny dokument. Późnićj znów jen. Piłsudzki, 
chcąc obsypać zgromadzonych łaskami, znów zapytał, czy nie 
żądają jeszcze czego? Tu p. Kucz miał odpowiedzieć jenerało­
wi : ¿niczego, nawet kijów.“ Tak się skończyła audyeneya. Ta 
nagana wydana przez prokonsulów rosyjskich w Warszawie, 
względem czynności osób zbierających składki’ dla rodzin pole­
głych i rannych, a zbierających je za upoważnieniem namiest­
nika, czynności pochwalonej przez cesarza, jest jednym z licz­
nych faktów, charakteryzujących dobrze zarząd rosyjski w Kró- 
lestwic.

— W początku kwietnia zmarł w Warszawie śp. Stani­
sław Kindler, podpułkownik 4go pułku piechoty liniowej wojsk 
polskich, mając lat 71. Był on rodem z Pawłowic w W. Ks. 
Poznańskióm, wstąpił do wojska polskiego w r. 1806 i odbywał 
kompanie napoleońskie z lat 1806. 1807, 1812 i 1813 jakotćż 
kampanią polską z r. 1831. W ciągu tćj służby odniósł liczne 
ciężkie rany w różnych bitwach i zyskał kawalerski krzyż pol­
ski zasługi wojskowćj. Ułamek bomby przy oblężeniu Gdańska 
przyprawił go o utratę słuchu, od lat zaś blisko 30 stracił zfi- 
pełnie wzrok.

— Z dniem 13 b. m. wchodzi w wykonanie rozporządzenie
84



o podwyższeniu cła o 5% od wszystkich z zagranicy sprowadzo­
nych towarów. Od dnia tego, dozwolone jest także osobnóm 
rozporządzeniem wprowadzanie herbaty, morzem do Europy 
przychodzącej.

Wilno. 10 kwietnia. Syrokomla tak opisuje w Kury er ze 
Wileńskim pierwsze wrażenia świeżego otwarcia kolei żela-
znój w Wilnie:

Już się oczy Wilnian od lat kilku oswoiły z brodami i czap­
kami, uwieńczonemi w złote dębowe liście szmendeferczy- 
ków*), i z ich tajemniczą robotą; już tłumy różnorodnego 
ludu od Sekwany 'i Garony, od Dźwiny i Dniepru, od Elby 
i Szprei, od błot 'i piasków Poleskich, od stron dalekich W lel- 
korosyi i dalszych jeszcze Palestyny, zalały nasze miasto, roz­
sypały się po wzgórkach, które my nazywaliśmy górami, poczęły 
sznurem mierzyć nasze pola i ogrody, nurtować rzeki, pizekrę- 
cać nazwiska miejscowości, a jeszcze Litwini z niedowierzaniem 
poglądali na ropoczynające się roboty, pytając, jak chór w Dzia­
dach: „co to będzie? co to będzie?'1 Z ołówkiem, z cyr­
klem, z grundwagą, z rydlem, z taczką, z siekierą, z młotem, 
kielnią, drótem i bateryą elektryczną, nakoniec z kredką i głów­
ką przyszli mężowie ze czterech stron świata, zwyciężać czas 
i przestrzeń, gotować drogi nasze i czynić prostemi nasze 
ścieżki (Parate viam, rectas facite semitas!) Tłum 
różnorodny i różnojęzyczny, nie rozszedł się jednak z pod wieży 
Babel, dla wzajemnego nierozumiema języków, bo tu służył za 
tłumacza pieniądz, ów uniwersalny interpres, jak to jeszcze 
w siedemnastym wieku odkrył w Danii nasz ukochany Pasek. 
Wytrysły podsadzone prochem podziemne kamienie, zniżyły 
się pagórki, podwyższyły doliny i jary, sosny uderzyły czołem, 
góry dały cierpliwie przebijać swe piersi na tunele, rzeki poha­
mowały swą bystrość, aby snadnićj można murować arkady 
pod mosty niewidziane dotąd w tój stronie. Mieszkańcy Wilna 
mogąc już naocznie obejrzeć, prawdziwie godne uwagi początki 
olbrzymich robót: czasowy most w Rakanciszkach, drogę po 
nad dachami Ostrobramskiój ulicy, tunel na drodze do Kowna, 
niecierpliwie poczęli wyglądać skutków tych olbrzymich przed­
sięwzięć. Na podesłanych pod ich stopy relsach, wagony, jak 
prości najemni parobcy, woziły piasek i drzewo, pracowały za 
stu ludzi, nic nie żądając na strawne, tylko trochę oleju na 
odświeżenie nóg w" biegu znużonych. Lokomotywa poczęła 
przebiegać coraz to większe przestrzenie, nareszcie jednego 
pięknego jesiennego poranku 1860, gwiżdżąc na naszę litewską 
prostotę, czarnym dymem starając się wystraszyć, jeźli się 
gdzie skryły stare bóstwa naszego konserwatyzmu, sapiąc peł- 
nemi wrzątku i ognia płucami, przyleciała do Wilna, aby, jak 
się wyrazili gazeciarze, dać ślub naszemu cichemu miastu z cy- 
wilizacyą Zachodu. Prawdę mówiąc, były to tylko zaręczyny, 
niby Doży z Adryatykiem, cywilizacya jak skromna narzeczona 
z pod rzęsów tylko spoglądała na gród nasz, jak na przyszłego 
posłusznego małżonka, aż oto w rok z górą nastąpił ślub urzę­
dowy i na dwóch liniach już w ściśle oznaczonych dniach i go­
dzinach zaczęto porozumiewać się z dwoma krańcami świata. 
Wilno stało się jakby sercem, do którego schodzą się trzy że­
lazne arterye: z Warszawy przez Białystok, z Petersburga 
przez Dynaburg, i z Prusami przez Kowno i Wierzbołowo. Pier­
wsza z tych linii, nie gotowa jeszcze do publicznego użytku, 
służy dotąd tylko potrzebom zarządu drogi żelaznśj, dwie inne 
od d. 15 b. m. już poczęły pulsować regularnym ruchem.

Są wszakże jeszcze malutkie miejscowe niedogodności. Je­
żeli dla braku biletów osoba jadąca dwie tylko stacye, płaci 
cały kurs aż do Kowna, jeśli nie umiejący po rosyjsku i po 
francusku passażer, nie wie co tam piszą w taryfach i ogłosze­
niach rozlepianych po ścianach, a tóm samćm narażony jest na 
samowoluość służby, jeźli musi przepłacać zajadło i napój, jeźli 
miejski dorożkarz za kurs do stacyi i na powrót, wymaga takićj 
płacy, za którąby można koleją żelazną zajechać do Kowna, 
złóżmy te drobne ofiary na ołtarzu cywilizacyi, która za to 
oświeci nasze głowy i ubogaci naszę ziemię.

— Jeden z tutejszych rzeźbiarzy, p. Siwicki, wykończył 
model do posągu Mickiewicza. Jestto wszelako dopiero raczśj 
zmniejszony projekt do właściwego modelu, bo statuetka p. 
Siwickiego nie przenosi półtory stopy wysokości.

— Znakomity artysta dramatyczny, Dawison (początkowo 
przy teatrach polskich w Warszawie i Lwowie, obecnie przy 
niemieckim teatrze w Dreźnie) przejeżdżał temi dniami przez 
Wilno, udając się naprzód do Rygi, potóm do Petersburga, dla 
przedstawienia ról gościnnych w tamtejszych teatrach nie­
mieckich.

— Najważniejszym rezultatem z podróży prezesa komisyi 
archeologicznej wileńskiój, E. hr. Tyszkiewicza, do Petersburga, 
jest nabyty zbiór dzieł różnój treści, 7,000 tomów wynoszący. 
5,000 tomów pochodzi z dawnego księgozbioru Załuskich, re­
szta z biblioteki Radziwiłowskićj w Nieświeżu. Przywiózł 
nadto hr. Tyszkiewicz wiele rękopismów, między któremi naj­
cenniejszej wartości jest korespondencya dotycząca dziejów 
Dymitra Samozwańca złożona z pism Maryny Mniszchównej, 
jój matki, Dymitra i panów polskich.

ROSYA.
W Petersburgu urządzoną została, z najwyższego pole­

cenia, komisya dla przejrzenia, dopełnienia i zmienienia posta­
nowień dotyczących prasy. Komisya ta odbyła d. 31 marca 
pierwsze swe posiedzenie, na któróm roztrząsano kwestyą ści­
słego określenia jój zajęć. Podług wskazań p. zarządzającego 
ministerstwem oświecenia narodowego, komisyapomieniona ma: 
1) Płożyć projekt nowego prawa o prasie, dla tych utworów 
nauk, literatury i sztuk, które wyjęte będą od poprzedniego 
rozpatrywania przez cenzurę (ustawodawstwo karne), i 2) Przej­
rzeć, dopełnić i zmienić teraźniejsze przepisy cenzurowe dla 
tych utworów, które ulegać będą poprzedniój cenzurze. Do 
składu pierwszćj części prac komisyi wejdą: 1) Postanowienia 
o instytucyach administracyjnych, policyjnych i sądowych, za-

*) Szmendeferczykami, lud a zwłaszcza żydzi tutejsi nazywają 
naprzód inżynierów francuskich budujących kolej żelazną, potem wszyst­
kich jej urzędników, nakoniec lud przy niej pracujący, od wyrazów 
francuskich chemiń de fer (droga żelazna).

rządzających sprawami prasy. 2) Postanowienia policyjne o 
drukarniach i litografiach, oraz o handlu księgarskim,. pod 
wszelkiemi względami. 3) Postanowienia dotyczące wydań pe- 
ryodycznych, redaktorów, wydawców, kaucyi, opłat stemplo­
wych itp. 4) Prawa o występkach i przekroczeniach, popełnio­
nych mową, pismem i drukiem, oraz o karach za takowe. 5) 
Prawo dotyczące procedury sądowej. Drugą część pracy sta­
nowić będzie ułożenie ustawy cenzurowćj. Nie roztrzygając 
przedwcześnie kwestyi, jakie mianowicie utwory literatury, 
nauk i sztuk mogą być wyjęte z pod poprzedniój cenzury, ko- 
misya mieć będzie na widoku wypracowanie prawodawstwa kar­
nego, niezawiśle od postanowień cenzurowych, a to ze względu, 
iż przy istnieniu zupełnego prawodawstwa prasowego i przy 
uorganizowaniu sądowych organów do dochodzenia winy, za­
kres władzy postanowień cenzurowych może być stopniowo 
zmniejszony, podług wskazówek doświadczenia i w miarę tego, 
jak nowe prawodawstwo utrwali się przez praktykę i przejdzie 
w uznanie samćj literatury. PP. członkowie komisyi rozdzie­
lili między siebie zajęcia, dla szczegółowego opracowania każ- 
dój kwestyi. Praca każdego członka, w miai ę przygotowania 
jćj, będzie rozpatrywaną i roztrząsaną na następnych zebra­
niach. ♦ - j

P o c z ta S i e w i e r n a będąca, j ak wiadomo, organem mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, podając powyższą wiadomość, 
wynurza życzenia, aby literaci i redaktorowie pism peryodycz- 
nych komunikowali komisyi swe myśli i wnioskiw wyżój wspo- 
mnionym przedmiocie, oraz aby literatura miejscowa obeznała 
nieco bliżój publiczność z kwestyami, dotyczącemu prawodawsta 
o prasie. Porównawcze przedstawienie prawodawstwa innych 
państw ucywilizowanych i teoretyczne ich ocenienie, mogłyby 
przygotować;opinią publiczną do roztropnego pojęcia siły i zna 
czenia nowego systematu prawodawstwa prasowego.

AUSTRYA.
Lwów, 16 kwietnia. Dziennik Polski pisze w nie- 

dzielnój swojój kronice:
„Gdy przed rokiem poczęły się nasze panie ubierać czarno, 

mało jeszcze kto pojmował donośność tego kroku. Mało kto 
wiedział, że to jest objawem przebudzenia się uczucia narodo­
wego, zrozumieniem położenia naszego. Za osobami przodku- 
jącemi w życiu narodowóm, poszły jedne z przekonania, drugie 
z naśladownictwa, inne dla mody tak ponętnój. Niema bowiem 
koloru, któryby piękność kobiecą tak uwydatniał. Tym sposo­
bem czarny kolor stał się ogólnym; w ubiorach wyrobiła się so­
lidarność. Ale każda myśl szlachetna jest płodna w liczne po­
żyteczne następstwa. Za czarnym ubiorem poszło zajmowanie 
się pożytecznemi rzeczami, poszło unikanie zabaw. Osoby nie 
myślące nigdy o ojczyźnie, nie mające rozbudzonego uczucia 
narodowego, poczęły się zastanawiać, myśleć. Jest przysłowie 
przyswojone z obcój grzędy wprawdzie, lecz dosyć trafnie mó­
wiące, że suknia tworzy człowieka. Otóż i czarna suknia two­
rzy usposobienia poważniejsze. To były moralne następstwa 
czarnego ubioru. Lecz nietylko w moralnym względzie, ale 
i w materyalnym następstwa ubiorów czarnych są ważne. Od 
czasu bowiem przybrania czarnego stroju u kobiet znikł jak za 
dotknięciem różczki czarodziejskiój wszelki zbytek ze stroju na­
szych pań. Zlanie się nawet i zewnętrzne rozmaitych warstw 
towarzystwa w jedno społeczeństwo narodowe stało się faktem. 
Uboga dziewczyna ubiera się tak samo w czarną wełnianą su­
knią jak i bogata pani. Czarny pilśniowy lub słomkowy kape­
lusz ubierają obiedwie zarówno. Już dziś nie sprowadzają ko­
sztownych z Paryża sukien, aby się w nie raz lub dwa razy 
ubrać. Czarną suknią jednę można nosić rok cały, i nikomu 
w oko nie wpadnie, iż to jest ta sama suknia. Gdybyśmy mieli 
u siebie przemysł i fabryki, to zapewne, że taka oszczędność 
byłaby zgubna, boby przyprowadziła całą industryą do ruiny, 
lecz w naszóm położeniu pieniądze wywożone za granicę, przy 
zaprowadzonój przez czarne ubiory oszczędności, zostaną wkra- 
ju na pożyteczniejsze cele. Tak więc obok powodów moralnych 
mamy i powody materyalrie do zachowania i nadal ubiorów 
czarnych. Czuje to naród instynktowo i dla tego nie idzie za 
zdaniem kilku lekkich głów, którym się już znudziła czarna 
suknia.“

— Dnia 31 marca zmarł w Wojutyczach pod Samborem 
śp. Władysław Tchórznicki, pułkownik wojsk polskich. Szesna­
stoletnim młodzieńcem zaciągnął się w szereg, wojskowe; z ko­
lei odbywał różne kampanie napoleońskie, potóm kampanią r. 
1831, wreszcie kampanią węgierską z lat 1848 i 1849, podczas 
którój dowodził drugim pułki, m (białym) ułanów legionu pol­
skiego. Późniój przebywał na emigracyi, aż wreszcie przed 
kilku miesiącami wróciwszy na ziemię ojczystą (posiadał tu ma­
jątek ziemski w okolicach Sambora), rycerskie swe życie za­
kończył. Był kawalerem legii honorowój oraz węgierskiego 
krzyża zasługi wojskowój.

Zagrzeb, 13 kwietnia. Kongregacye komitatowe źupaństw, 
jak np. zagrzebskiego, krzyżewskiego. i osieckiego krytykują 
ostro nielegalne postępowanie władz i żądają rychłego zwoła­
nia sejmu trójjedynego królestwa. Kongregacya osiecka uchwa­
liła polecić swym reprezentantom na przyszłym sejmie królew­
ską radę namiestniczą pociągnąć do odpowiedzialności i oskar­
żyć o postępowanie niekonstytucyjne, ponieważ się nie tylko 
nie sprzeciwiała wykonaniu rozporządzeń nieprawnych, ale na­
wet wykonać je zaleciła i monarsze je doradzała. Nadto kon­
gregacya uprasza monarchę, wyliczywszy inu wszelkie pogwał­
cenia konstytucyi, aby zwołał co rychlój sejm królestw Dalma- 
cyi, Chorwacyi i Słowenii, któryby nie tylko urządził wszelkie 
stosunki oparte na prawie publieznóm, ale i wewnętrzną orga­
nizacją wedle konstytucyi i ducha teraźniejszego; komitat 
osiecki dotąd przyjmował niejedne wyższe rozporządzenia gwał­
cące konstytucyą, ulegając względom chwilowym, w tój na­
dziei, że sejm wszystko naprawi, ale na przyszłość odrzuci 
wszelkie rozporządzenia, któreby z konstytucyą nie były cał­
kiem zgodne.

FUANCYA.
Paryż, 15 kwietnia. Ostatnie rozprawy w izbie niższój 

parlamentu angielskiego nad sprawą włoską, a mianowicie

oświadczenia osób rządowych, Lay&rda, Gladstona i ,
stona, jakkolwiek bardzo dobre zrobiły wrażenie w obozie lii, ■ 
ralnym francuskim, w kołach rządowych jednak wywołały, 016 
doczną niechęć, którćj tłómaczem jest dzisiaj półurzędot 
Pays. Główny redaktór Grandguillot odpowiada wdłuj, 
artykule ministrom angielskim, zarzucając im, że prócz 
czania frazesów nic zgoła nie zrobili dla Włoch, a głównr 
celem ich usiłowań jest uzyskać tanim kosztem popularności'-txr,____ 1. :_____ XI_• __J1___ „„„„„¡i. v
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Włoszech 
Mimo wszelkie

i szczególnie podburzać Włochów przeciw Franer 
ilkie gniewy Grandguillota i rozdrażnienie wy¿' Ác
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kich i najwyższych osób urzędowych, nie da się zaprzeczyć, ■. 
w opinii ludu włoskiego coraz niżój spadają sympatye franci, 
skie, zwłaszcza że Włosi upatrują teraz we Francuzach i c¿ 
rzu Napoleonie, jak słusznie powiedział lord Palmerston, jedyM ®a; 
przeszkodę dokonania i ustalenia jedności włoskićj. ¡¡J *a, 
jeneralsko-poselski w Rzymie ciągle na tém samćm stanowisk , 
w czćm jednak upatrywać należy przewagę stronnictwa n¿ n.a 
przychylnego Włochom u dworu tuileryjskiego, ponieważ» “ 
sarz, mimo widocznój słuszności, którą ma margrabia Law 
lette po sobie, nie chce, albo nie śmie jenerała Goyona ruszy S1? 
z miejsca. Lavalette wyjechał wczoraj do Londynu, w jaki jł 
właściwie celu, nie wiadomo jeszcze; pogłoska, niczóm jedwl 
nieuzasadniona, twierdzi, że odebrał od cesarza tajne pole« 11,! 
nia, aby się z rządem angielskim porozumiał co do spraw ¡a 
meksykańskiój. Ogłoszony przez ministra Ratazzego i w dnei !* , 
nikach francuskich wczorajszych oddrukowany program poi r 
tyczny i administracyjny sprawił powszechne zadowolnieni 'a, 
w kołach liberalnych. Ratazzi dowodzi w nim, że dopóki je * 
dność do skutku nie przyjdzie we Włoszech, dopóty tóż r# 
maite osoby, które u steru władzy po sobie następują, m« 
różnić się między sobą tylko co do stopnia wolności, który i, 
kraju, wśród obecnych okoliczności, uważają za stósowny , 
oświadcza dalój, że naród włoski znajduje się już niewątpliwi 
na tóm stanowisku, iż może mieć udział we wszystkich swot» 
dach konstytucyjnych, aż do granicy, po za którą ustawaft v 
już porządek publiczny. Wolność wyznania i niepodległo» 
kapłaństwa jako takiego, mają należeć do zasad polityki wb . 
skiój, ale rząd nigdy na to nie pozwoli, aby pod pozorem religi 5 
narażano na szwank prawa dynastyi lub całość i niepodległos 
państwa. Minister twierdzi, że większość niezmierna duch 
wieństwa jednoczy się w duchu z dążnością narodową i utyskuj 
nad tóm, że się otwarcie z nią połączyć nie może. Pod wzglp 
dem administracyjnym powstaje Ratazzi bardzo słusznie pra 
ciw systemowi absolutnój centralizacyi, jaki jest np. weFranę 
dowodząc, że owa wszechmoc i wszechwiedza centralnego tą 
du zgubną być musi dla usposobienia obywatelskiego w m 
rodzie. . . J

— Patrie dzisiejsza donosi z Vera Cruz, że wiceadmm 
Jurien de Lagraviere czekać wprawdzie będzie w Tehuacai 
dopóki mu rząd francuski nie da odpowiedzi na przesłany pra 
niego układ w Soledad zawarty, ale natomiast jenerał Lob 
cez miał 25 marca wyruszyć wprost do Meksyku na czele p¡ ,R

ń

siłków, które z sobą przywiózł. Wątpić jednak należy,
rząd francuski i jego jenerałowie chcieli się chwycić tak dr 
wych dla honoru dystynkcyi dyplomatycznych.

— Niektóre listy z Rzymu twierdzą, iż od dni kilku p;», 
bywa tamże dawniejszy książę modeński, iż miewa częste narsi 
z Franciszkiem II i znanym dowódzcą band rozbójniczych Ora ¡j 
vone, papieża zaś odwiedzić nie chciał. , , (

— Poselstwo greckie przesłało wczoraj do dzienników a 
tejszych doniesienie, że w istocie statki parowe francuskie i a 
gielskie udały się do Nauplii, aby zabrać mieszkańców, któr? 
by chcieli miasto opuścić, oraz tych powstańców, którzy 
objęci amnestyą, ale wróciły napowrót do Pireu żadnego 
osiągnąwszy skutku. Jednak po oddaleniu.się parostah 
powstańcy pozwolili mieszkańcom opuścić miasto drogą V 
wą, przymuszając ich jednak do opłacania znacznego poda 

— W Kochinchinie robią Francuzi doświadczenia z up 
wą bawełny, którój rokują podobno jak najświetniejsze pow 
dzenie.

Ni

WLOGHY.
Turyn, 14 kwietnia. Sejm zbierze się dopiero 1 czer’ 

Mniemają powszechnie, że aż do tego czasu polityczne stos 
znacznie się poprawią. Z jednćj strony spodziewają się 
szcie zwrotu w polityce francuskiój, z drugićj strony d »< 
otuchy zachowanie się lorda Palmerstona przy okohczjn 
najświeższych debat w parlamencie angielskim. Równie , 
dziewają się wiele dobrego po podróży króla do Neapolu, i 
nowicie że dyplomacya europejska będzie miała sposo^ to 
przekonać się naocznie o stosunkach prowincji neapohtan» Rj( 
Słychać, że poseł pruski p. Brassier de St. Simon iP°- Jte 
szpański nie przyjmą zaprosin im nadesłanych towarzp ig. 
królowi. Pomiędzy posłem pruskim a jenerałem Duranaurij 
szło do rozmowy o objeźdzce Garibaldego. Pap b’".8"¡(j 
St. Simon przemawiał tą rażą w imieniu Austryi i nna. [1
nacisk położył na paroles incendiaires, z któremi Gano J - 
stępował. Na co Durando podobno odpowiedział: 
która armią exksięcia na swym żołdzie, utrzymuje, j %
z Tersztu wysyła przeciw Neapolowi, nie można P ,j !s
z zamiarem Włoch uczciwie przyznanym na l!
bowiem uciekają się tylko do środków, używanych pr * 
stkie wykształcone narody. . . t

— W maju cała familia królewska niebędzie obe 4 ... 
rynie: król udaje się do Neapolu, książęta zwiedzą^ 
i Carogród a ks. Carignan jedzie do Londynu. J -

— Z Rzymu piszą do Czasu pod datą 7 kwiet 
rano odbył się w pałacu apostolskim tajny konsystoi , . jj
rym Ojciec św. po krótkiój allokucyi o trzech now) k.? 
nikach Towarzystwa Jezusowego prekonizował szesn 
pów, w liczbie których ks. Józefa Berardego, Przy BgrtM * 
cyusza petersburskiego, arcybiskupem Nicejskim i. tj
Ani ks. Majerczak ani żaden inny kapłan polskipre’' r ii
dziś nie został, jak to być miało, z powodu, iż a 
syjska, umyślnie zapewne rzecz zwlekając, - *syjsaa, umysnue zapewne
czyła papierów potrzebnych do kanonicznego procesu, r 
naleffań kardynała Antonellego na pana Kisielewa,



}^j złożył. Kardynał spodziewał się, iż ks. Majerczak zosta-
&»• ¡¡je dziś bikupem ze swemi kolegami, ale ambasada omyliła tę 
“ nadzieję- Na przyszłym więc konsystorzu, który Ojciec święty 

umyślnie w tym celu zwoła, biskupi nasi ogłoszeni będą. Ojciec 
życzy sobie, a wiem o tćm z pewnego źródła, ażeby ksiądz

Feliński koniecznie przyjechał na Zielone świątki, przyjazd in- 
łJ ,yCh biskupów polskich .pragnie także koniecznie. Śpodzie-

«my się, iż wszyscy biskupi nasi pod rządem rosyjskim zosta­
ły, zażądają, wprost paszportów do Rzymu, a w razie odmó­
wienia takowych przeszłą zbiorową protestacyą papieżowi na 
ręce nuncyusza apostolskiego. Ksiądz Berardi, którego papież 
mianował już nuncyuszem, wyjeżdża do Petersburga napoczątku 
jiaja, a zatóm przed kanonizacyą. Biskupi nasi wszelako cze­
kać go niepowinni, bo zabrakłoby im czasu na podróż; należy 
tedy żądać paszportów zaraz po Wielkanocy, słowem jak mo- 
jnft najprędzój. Ksiądz Berardi obraca drogę na Wiedeń, gdzie 
»trzyma się dni kilka dla przejrzenia archiwów dawnćj nun-

& cyatury polskićj; w Warszawie zabawi tylko 24 godzin i uda 
1?1 się wprost do Petersburga dla złożenia cesarzowi listów swoich 

wierzytelnych; poczćm powróci na czas dłuższy do Warszawy, 
jlbowiem rząd rosyjski przyrzekł Ojcu św., że nuncyusz będzie 
mógł swobodnie jeździć dokąd mu się podoba. ZobąCzyhiy

88 jaki będzie skutek tak świetnych przyrzeczeń. Ksiądz Be­
rardi przejeżdżając pierwszą rażą przez Warszawę nie będzie 
jeszcze nosił urzędowego charakteru, lecz będzie podróżował 
jako prywatna osoba. Za powrotem swoim dopiero wystąpi 
X charakterze nuncyusza.“

Jak wiadomo ksiądz Berardi uchodzi za prałata przychyl­
nego Rosyi a nie bardzo przychylnego Polsce.
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Turyn, 15 kwietnia. Rząd przedłożył senatowi projekt 
jo prawa tyczący się zwrócenia dóbr zasekwestrowanych przez 
byłego księcia modeńskiegó podczas jego panowania politycznie 
podejrzanym. Senat przyjął ten projekt na dzisiejszćm po­
siedzeniu.

— Uroczystość kanonizacyi męczenników japońskich ma 
się odbyć w Rzymie dnia 9 maja. Być jednakże może, że od­
roczą ją na późnićj.

— Sir J. Hudson oświadczył Ratazzemu z polecenia swe­
go rządu, że Anglia nie przestała sympatyzować z Włochami. 
Jak się zdaje, chciał lord Palmerston przez to oświadczenie na 
to przycisk położyć, że wystąpienie Ricasolego z gabinetu, nic 
nie zmieniło w stosunkach obydwóch rządów. Podobne zape­
łnienia, jakie dał teraz Sir J. Hudson, już byłprzedtćm prze­
stał lord Palmerston przez margrabiego d’Azeglio. Poseł wło­
ski u dworu angielskiego, jest, jak wiadomo, od dawna zażyłym 
przyjacielem Palmerstona. Ratazzi, który był przed kilku 
dniami nieco zapadł na zdrowiu, przyszedł już do siebie i roz­
wija wielką czynność.

— Garibaldi wydał z Kremony następującą odezwę: „Do 
Włochów! Stykałem się z wszystkiemi warstwami ludu i po- 

u znałem wszystkie jego potrzeby, a przedewszystkićm owę świętą, 
ażeby posiadać nieujarzmioną ojczyznę i nie mieć już braci, 

1 którzy są niewolnikami. Uświęcone nazwiska Rzym i Wenecya 
odbiły się o me uszy bolesnym głosem proskrybowanycb, wo- 

O jennym głosem żołnierza i powszechnym okrzykiem całego na- 
ródu. Powinniśmy zatćm im rycblćj tćm lepićj koniec położyć 
i folgować silnemu życzeniu milionów, które ducha i wolą po­
siadają nie wierzenia tym, którzy frymarczą sprawami ludo- 

i nieścierpienia dłużćj u siebie obcych. Dla tego przyj- 
rcijcie odemnie radę, którą Wam udzielam: Liczcie jedynie na 
Waszę jedność i na Waszę broń, które nigdy nie zawodzą! 
Niechaj wszystkie klasy obywateli ręce sobie podadzą! Majętni 
powinni składać potrzebne pieniądze, ubodzy ćwiczyć się w uży­
waniu- broni, ażeby połączeni z bogatemi zdobyć na nowo 
wspólną ojczyznę i takową bronić. Niech każda gmina ćwiczy 
8I? w strzelaniu do tarczy! Precz z wszelkim zbytkiem i nie- 
potrzebnemi wydatkami, jeden stół i jeden dach wystarczą! 
»mina, która większą ilość dobrych strzelców dostawi do armii 

korpusu ochotników, zasłuży się dobrze ojczyźnie. G. Ga- 
nbaldi.“
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DANIA.
Kopenhaga, 13 lutego. Nie tylko Anglią i Francyą, ale na- 

za^ dotknęła już epidemia okrętów pancernych. Dziś
i sp f*“20110 na sejmie o wystawieniu floty tego rodzaju, a minister

spraw wewnętrznych Orla Lehman oświadczył, iż w skutek 
zmian zaszłych w systemie wojen morskich już po uchwaleniu 
budżetu ostatniego duńskiego, trzeba będzie pomnożyć wydat­
ki, jakkolwiek one tylko na czas pokoju są obliczone. Co do 
rokowań z Niemcami, będzie może najlepićj zaprzestać ich. 
Kiedy Prusy, posiadające brzegi płytkie, opatrzyć się mogą 
z łatwością w statki pancerne płaskie, tćm pilniejsza zachodzi 
potrzeba, aby Dania w takowe zawczasu się zaopatrzyła. Wpraw­
dzie Dania może jedynie wojny odporne prowadzić, ale na morzu 
wypaduie niekiedy choćby zaczepić, dla obrony. W tym kie­
runku zawczasu należy siły rozwinąć i przysposobić się do od­
poru. W duchu podobnym przemawiał minister wyznań, 
Monrad.

GRECY A.
O powstaniu greckićm nadchodzą zewsząd wiadomości 

szczegółowe, które bez wyjątku wszystkie malują położenie 
kraju, zwłaszcza położenie dynastyi, w barwach bardzo posę- 
pflych. Sprawozdania te wprawdzie nie przedstawiają rokosz 
wojskowy w Nauplii za tak ważny, jakim depesze urzędowe 
mieć go chciały, bo jakkolwiek zapewne rokoszanie w tćm miej­
scu jeszcze dość długo trzymać się będą broniąc go mężnie, 
choćby nawet twierdza upadła, rząd mało na tćm zyska, bo 
duch rewolucyjny ogarnął kraj cały i mianowicie w Atenach 
otwarcie się objawia. Król i królowa w swym pałacu są jakoby 
w więzieniu, a podczas kiedy właśnie wojska najpewniejsze ob­
legają Nauplią, załoga ateńska w razie powstania, stolicy ża- 
dnćj nie daje rękojmi, że skutecznie poprze sprawę królewską. 
Królowa, dawnićj lubiona, straciła do szczętu miłość u narodu. 
Kiedy niedawno temu pokazała się na ulicy,’ zaszła gorszą­
ca scena, gdzie ją napastowała uboga kobieta, złorzecząca iż 
synów jćj zabito przy obleganiu Nauplii. Różne te szczegóły 
składają smutny obraz położenia ogólnego, i trudno pojąć, że 
gabinet ateński tak długo mógł mniemać, że potrafi z łatwością 
ruch przytłumić, i w tćm świetle przedstawiał swe położenie 
przez ajentów. u dworów zagranicznych. Podobno na drodze 
poufnćj niektóre mocarstwa zalecały interwencyą zagraniczną 
trojga mocarstw opiekuńczych, ale z tych dwa były przeciwne 
interwencyi, zaczćm myśli tćj zaniechano.

Wiadomości miejscowe i potoczne«
Poznań, 19 kwietnia. W miesiącu marcu zaszły następujące zmiany 

co do urzędników wyższych w obwodzie poznańskiego sądu apelacyj­
nego: 1) Przy sądzie apelacyjnym: Asesor sądowy Fromm przeszedł 
z tutejszego obwodu do obwodu bydgoskiego sądu apelacyjnego, asesor 
Buddee z obwodu berlińskiego kamergerichtu i asesor Bratke z ob­
wodu wrocławskiego sądu apelacyjnego przęśli do tutejszego obwodu; 
referendaryusza Konstantego Wannowskiego mianowano asesorem są­
dowym, a referendaryusza Maternego, który przechodzi do administra- 
cyi, uwolniono z służby sądowej, referendaryuśz Spiłler przeszedł do 
obwodu berlińskiego kamergerichtu, a refeiendaryusz Miele arzewicz 
z obwodu bydgoskiego sądu apelacyjnego do tutejszego. 2) Przy sądzie 
powiatowym w Grodzisku ustanowiono asesora sądowego Wierzbow­
skiego z Poznania. sędzią pomocniczym. A) Bo sądu powiatowego w Kęp­
nie przysłańo asesora sądowego Feigego, z Poznania na sędziego po­
mocniczego. 4) Bo sądu powiatowego w Krotoszynie przeniesiono sę­
dziego powiatowego Gabla z Gostynia ż przeznaczeniem urzędowania 
jako komisarz sądowy w Koźminie. 5) Przy sądzie powiatowym, w Mię­
dzyrzeczu zwolniono na własne żądanie sędziego powiatowego Żychlin- 
śkiego ze służby, nadając mu tytuł ¡radzcy sprawiedliwość, a przenie­
siono dotąd .sędziów powiatowych Przyjemskiego z Koźmina i Friedego 
z Szamotuł. 5) Bo sądu powiatowego w Ostrowie przeniesiono sędziego 
powiatowego Bobowskiego z Pleszewa. 6) Przy sądzie powiatowym 
w Pleszewie mianowano asesorów sądowych Wójtowskiego z Poznania 
i Hauzlentnera ztąd sędziami powiatowemi. 7) Przy sądzie powiatowym 
w Poznaniu nadano radzcy sądu powiatowego Ribbentropowi ze służby 
występującemu, tytuł tajnego radzcy sprawiedliwości. 8) Przy sądzie 
powiatowym w Rawiczu mianowano asesora Schatza z Grodziska sędzią 
powiatowym, przeznaczając go na członka deputacyi sądowej do Go­
stynia. 9) Przy sądzie powiatowym w Rogoźnie umarł asesor Trelewski 
i notaryusz Toporski w Obornikach 10) Bo sądu powiatowego w Śro­
dzie przysłano asesora sądowego Rehfelda z Poznania na sędziego po­
mocniczego.

— Posadę kapelana przy kaplicy Pana Jezusa w Kościanie po­
wierzono w miejsce kapelana Krankenberga, który się do Borku prze­
niósł, mansyonarzowi Mizgalskiemu z Zbąszynia.

— Tych dni odebraliśmy pocztą list z Wiednia, na którego koper­
cie prócz zwykłego adresu i stępia pocztowego wiedeńskiego z 15go 
kwietnia, znąj dowala się przylepiona drukowana karteczka, z zagadko- 
wemi pod względem filologicznym wyrazami „Unterschlagen gewesen 
und nun zu Stande gebracht.“ Sam list był datowany z połowy stycz­
nia. Klucz do tej zagadki znajdujemy w gazetach wiedeńskich, które 
opowiadają, iż jakiś urzędnik poczty wiedeńskiej ogromne mnóstwo 
listów zamiast wyekspedyować, od dawnego czasu w kąt rzucał, gdzie 
je przypadkiem znaleziono. Osobna komisya zajmuje się teraz sortowa­
niem i rozsyłaniem tych listów; dotąd ich rozesłano 51,000, a jeszcze

znaczny zapas'nlerozesłanych. Komisya składa się z radzcy ministerstw« 
skarbu, radzcy sądu krajowego, dyrektora poczty, czterech kontrolerów 
pocztowych i sześciu urzędników pomocniczych. Listy niektóre zaległy 
od lat trzech; amator ich niepowołany zwykł był otwierać każdy, który 
się do rąk jego dostał, szukając w nim pieniędzy nie zdeklarowanych.
Z początku palił listy po ich otworzeniu, ale gdy ,dlą mnogości palo­
nych gospodyni zakazała mu tej procedury summaryczpej z obawy po­
żaru, w końcu tylko po prostu rzucał je w kąt.

— Ponownie po Poznaniu tój wiosny obiegały pogłoski o pokale­
czeniu osób cywilnych przez wojskowe patrole ćzy posterunki; o Jednym 
z takich przypadków piszą stąd do ministeryalnćj Stern Ztg wedle 
którój dnia 27 marca posterunek wojskowy przy strzelnicach za bramą 
Warszawską spotkał dwóch ludzi szukających kul, którzy mimo wezwa­
nia starali się uciec. Posterunek strzelił, po czćm stanęli, ale jeden 
z nich wzbraniał się słuchać posterunku i bronił się aresztowaniu 
rzucąjąc kawałami cegły. Przyszło do gwałtów (Tbiitlicbkeiteu) pomię­
dzy posterunkiem a aresztantem, który otrzymał uderzenie karabinem 
w głowę. Policya aresztanta tego imieniem Żarzyckiego, puściła tegoż 
dnia. Ponieważ jednak skarż.,! się na ból głowy z powodu pchnięcia 
otrzymanego i żyła u prawój skroni była rozdarta, przyjęto go na wła­
sne żądanie do lazaretu, gdzie dnia 3 kwietnia umarł na zapalenie 
mózgu. Referent ministeryalnćj gazety dodaje, że Żarzycki o kradzież 
kilka razy był sądownie indagowany, że był żebrakiem i włóczęgą, że 
zarządzono sądową obdukcyą trupa i podobno rozpoczęto śledztwo sądu 
wojskowego, celem zbadania czy zaszło przekroczenie karygodne, co 
jednak zdaniem referenta do S. Ztg. zapewne się nie wykaże.

— W Międzyrzeczu skradziono tych dni w samo południe z kasy 
kamelaryjnój wszystką gotówkę, która dnia tego wpłynęła, w ilości 
kilkudziesięciu talarów. Kasa znajduje się na drugióm piętrze, w oberży.

— Czytamy w niem. Gazecie Pozn.: Oszust zrodzaju tych, któ­
rzy tylko miasta stółeczne wybierają na pole swych działań, popełnił 
kilka oszukaństw w zeszłym miesiącu w naszóm mieście. Oszust ten 
nazwiskiem Prost z Głogowa, służył dawniejszemi laty po rozmaitych 
wiejskich domach polskich Księstwa za kucharza i cukiernika, i przy­
był w lutym 1854 r. tu do Poznania. Wtedy oszukał w podły sposób 
pod nazwiskiem Finka, dwóch tutejszych oberżystów, na placu Wilhel- 
mowskim, drugiego przy ulicy Garbarskiej, tudzież pewnego nauczy­
ciela, i kiedy zmiarkował, że go kryminalna policya śledzi, zbiegł stąd 
do Królestwa Polskiego. Tam przyaresztowano go po niejakim czisie 
w Kaliszu, i wskazano za różne oszustwa na 100 pałek. Ażeby ujść 
kary, powiedział, że jest poddanym pruskim, zna dobrze stosunki Księ­
stwa Poznańskiego i jest w stanie poczynić wążne polityczne odkrycia. 
W skutek tego posłano go do Warszawy; tam zawiadomił ówczesnego 
namiestnika, „że istnieje tak w Księstwie Poznańskiem jak i w Króle­
stwie Polskiem, sprżysiężenie mające na celu wywrót obecnych stosun­
ków, a przedewszystkićm zgładzenie cesarza Mikołaja.“ Wymienił ró­
wnież wiele nazwisk szlacheckich jako należących do spisku, w skutek 
czego przedsięwzięto w Królestwie Polskiem liczne aresztowania. Ró­
wnocześnie zawiadomiono władze Księstwa o mniemanym spisku, przy- 
czem załączono rysopis Prosta alias Finkiego. Poznano z rysopisu 
Prosta, a ówczesny radzca policyjny N., którego w tej sprawie do War­
szawy posłano, przy rekognoskowaniu Prosta nazwał go zaraz po wła- 
ściwem nazwisku. Prost widząc, że się już wszystko wydało, zeznał, że 
jest tą samą osobą, która w lutym 1854 r. w Poznaniu rozmaitych 
oszukaństw się dopuściła. W skutek tego wydano Prosta tutejszym 
władzom. Sądy pruskie wskazały go w roku 1855 na 6 lat więzienia 
karnego. Że Prost w domu karnym dawnego swego trybu życia nie 
zapomniał, pokazał to po wyjściu z więzienia. Bnia 20 lutego b. r. 
przybył Prost w towarzystwie inspektora więźniów P. z L. i dozorcy 
więźniów A. z J. do Poznania, i zamieszkał w jednym z tutejszych ho­
telów. Ż inspektorem P. już się był dawniej zapoznał i wyznał mu pod
sekretem, że jest jedynym z nieprawego łoża synem zmarłego hr. Fin­
kensteina i jako taki odbierze w krótkim czasie 500,00 tal., za które wieś 
Bębowąłękę w powiecie Wachowskim nabyć zamyśla. Okazanemi dokumen­
tami fałszywymfpodpisem jednego zjtutejszych rzeczników opatrzonemi, 
potrafił inspektora P. o prawdzie swych podań przekonać, tak, że ten 
czuł się bardzo szczęśliwym, kiedy Prost zawiązał stósunek miłosny 
z szwagrową inspektora i oświadczył, że ją później pojmie za żonę. 
Inspektor przedstawił swemu przyjacielowi, płatnikowi wojskowemu, 
bogatego spadkobiercę jako przyszłego swego szwagra i prosił, ażeby 
mu pożyczył pieniędzy, gdyby Finkenstein był w potrzebie. Płatnik zaj­
rzawszy w papiery p. Finkensteina nie wahał się też ani chwili poży­
czyć mu żądanćj sumy. W hotelu, w którym mieszkał naturalnie na 
kredyt, zaprzyjaźnił się zfsynem oberżysty i za jego pośrednictwem opo­
rządził się w jednym z tutejszych składów ubiorów także na kredyt. 
Udając wielkiego pana nabrał również rozmaitych przedmiotów na 
kredyt od kędziornego. W początku marca wyprowadził się do pry­
watnego pomieszkania do domu, w którym się biuro policyjne znajduje. 
Przedstawił się komisarzowi i potrafił i tego oszukać, odgrywając swą 
rolę wyśmienicie. W końcu zniknął nagle p. Finkenstein z Poznania. 
Schwytano go w Górze w Szląsku i oskarżono o przywłaszczenie sobie 
cudzego nazwiska, oszukaństwo i kradzież.

— Pisma niemieckie donoszą, iż najprzewielebniejszy arcypasterz 
w początku przyszłego miesiąca wyjeżdża na Berlin, gdzie dni kilka 
zabawić zamyśla, do Rzymu, z powrotem zaś zwiedzi Francya gdzie 
odwiedzi niektórych biskupów francuskich. Ile słyszymy, dotąd jeszcze 
ani co do chwili wyjazdu, ani co do drogi którą podróż odbyć zamy­
śla, arcypasterz decyzyi swej nie objawił.

Na sieroty polskie Górnego Szląska.
Z przeniesienia tal. 312 sgr. 6 fen. 2 i rubli pap. 14.

Nadesłano: J. tal. 2.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Zawiadamiam niniejszćm komitety powia-
U ażeby w wszelkich interesach tyczących 
•i S1t wyborów, raczyły się zgłosić do komitetu 
* palnego pod adresem: JW. JKs. biskupa 
’’ Ganowicza w Poznaniu przy Tumie.
. Poznań, dnia 17 kwietnia 1862. 

j ______________ Łączyński.
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Szub ',l..P°^czonyck powiatów Inowrocławsko-

' fad • g° ’ zaPrasza uprzejmie dla przedna- 
" łan Porozumienia S’S co d° wyboru deputo- 
!,?c“ na sejm do Berlina na dzień 1 maja 

■' óP° południu na godzinę 2 do Inowrocła- 
w dom p. oberżysty Balinga No. 6. 

i ^Komitet wyborczy powiatowy. [1201] 

‘ Ka^'P,;^ZW0?eniett?L W' Kr. Rejencyi UW. Kr.
ty Szkólnćj otworzyłem

I uczniowie we wszystkich przedmio-
, “ sposobić się mogą do różnych klas gimna-
I 7a|nych, aż do Tercyi włącznie.

iekcye udzielają profesorowie gimnazyalni. 
I ioih&zSzenia przyjmuje i dokładniejszą wia- 
I y udziel Dr. Mierzyński.

J Małe Garbary nr. 6.

Dr. J. Ilordyński,
lekarz zdrojowy w Karlsbadzie, 
ordynuje od 1 maja r. b. od godziny 9 
do 10 rano, — od 3 do 4 po południu. 
Plac kościelny pod godłem „miasto Phi­
ladelphia,“ lsze piętro. [1143]

t
1861.

Co tylko wyszło nakładem J. M a h o 
w Paryżu:

Elégie, Priére, Plainte
trois poésies musicales pour piano 

par
Alexandre Zarzycki.

Kompozycyi tych, przyjętych z tak wiel- 
kićm zadowoleniem w Paryżu, dostać moż­
na za pośrednictwem

ED. BÓTE i G. BOCK’a
w Poznaniu. [12041

r*
Dla panów właścicieli gorzelni.

Przez długoletnią praktykę udało mi się 
urządzić zmienny aparat do palenia, który kon-

strukcyą swą wszystkie tego rodzaju dotych­
czas istniejące przewyższa.

Aparat ten wydaje nietylko spirytus 88% 
pdg. Tr., lecz także można znacznie oszczędzić 
opału i wody.

Podpisany pozwala sobie panom właścicie­
lom gorzelni zwrócić uwagę na to, że wszystkie 
jakiekolwiek w użyciu będące aparaty do pale­
nia tanim kosztem na ten sam sposób urzą­
dzone być mogą.

Panowie C. Bennecke, Hecker i Spółka 
w Stasfurcie posiadają już aparat przezemnie 
przyrządzony. Rzeczeni panowie chętnie na 
łaskawe zapytania wszelkićj wiadomości w tym 
względzie udzielać będą.

C, Wollinann, 
majster kotlarski w Stasfurcie. 
Świadectwo.

Dostawiony nam zmienny aparat do palenia 
przez pana C. Wollmanna tu ztąd przyrządzo­
ny, odpowiada całkiem oczekiwaniom naszym.

1) Aparat ten wyrabia co godzinę 2000 
kwart zacieru i wydaje wedle swćj konstrukcyi 
spirytus 88% pdg- Tr., do czego nawet nie po­
trzeba zbyt wielkićj uwagi z strony gorzelanego.

2) Oszczędza aparat ten w stósunku do in­
nych aparatów znacznie opału, jako też i wo­
dy, podczas gdy> nasz dawniejszy aparat % 
czasu więcćj, jako tćż więcćj pary i wody po­

trzebował, wydając pomimo ścisłego dozoru 
znacznie mniejszą ilość alkoholu, aniżeli niniej­
szy przy tćj samćj treści.
Inspektor gorzelni u panów C. Bennecke, Hek- 

ker i Sp. w Stasfurcie: C. PiCKhahn. [1202

Stowarzyszenie
przeciw żebractwu,

które w zeszłym miesiącu się zawiązało, liczy 
do 18 b. m.

86 członków
z 574 tal. rocznćj składki.

Wszystkich mieszkańców Poznania bez 
względu na narodowość i religią uprasza się 
uprzejmie: do stowarzyszenia tego przystępo­
wać, aby takowe przez hojne składki mogło cel 
swój osięgnąć i zbawiennie działać.

Komitet.
_________ Z p. Robert Schmidt. [1210]

Ekonom, Polak, bezżenny, posiadający ję­
zyk polski i niemiecki, przez wieloletnie do­
świadczenie biegły w swym zawodzie, opatrzony 
dobremi świadectwami, szuka od św. Jana r. b. 
miejsca. Bliższych wiadomości można zasię­
gnąć w handlu Wgo Musielewieża w Pleszewie.

[1212]
Dwie parasolki zostawiono w handlu

[1196] K. Liszkowskiego.
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Sí.
polea swój świeżo zaopatrzony skład

w wielkim wyborze.
Płaszczyków damskich wełnianych, mantyl jedwabnych, aksamitnych 
i koronkowych — kroje w najnowszym guście; Pasów litych i je­
dwabnych; Szali wełnianych i francuzkich przerabianych; Chustek bia­
łych z Crêpe de Chine, czarnych kaszmirowych haftowanych, grena- 
dinowych i koronkowych; Wyrobów na suknie damskie jedwabnych, 
wełnianych i bawełnianych i różnych powszechnie potrzebnych wyrobów tak związku 
celnego, jak francuzkich i angielskich.

Obstalunki na prowincyą jak najspieszniéj i najakuratniój usku­
teczniają się. [1200]

Skład przy Nowej ulicy w Bazarze w Poznaniu.

Od Igo lipca b. r. tu w Poznaniu przy ulicy 
Wronieckiój Nr. 24 jest. do. wydzierżawienia: 
browar, rusztownia,. lassy, ttzy sypania, lokal 
szynkowny, wszystko z inwentarzem grunto­
wym, dobrze utrzymanym; oprócz tego dwa 
pomieszkania.

Kazimierz Stę szewski,
1091) właściciel.

1914]

Główny-skład tapetów
tegorocznych wzorów

u Nathana Ghariga
Poznań, rynek 90.

Ceny m&tlzwyezaj tanie
Przesyłka prób darmo.

ij

pr

N>

Drelich na Wańtuchy, gładki i w pasy
w najcięższym towarze,

Drelich na miechy do zboża,
Miechy szyte i bez szwu,

P°leca K. LISZKOWSKI. [u98)

Szasownćj Publiczności donoszę uniżenie, 
że z dniem 14 b. m. wystąpiłem jako uczestnik 
firmy „A. Doliński et Gomp.“ i osiedliłem się tu 
jako samodzielny mistrz krawiecki. Będzie mo­
jóm ciągiem. usiłowaniem, polecenia mi dane 
zawsze jak najakuratniój wykonywać,' czemu 
tóm łatwiój zadość uczynić jestem wstanie, żem 
pracował w największych miastach Niemiec 
jako przykra wacz i przez to nabyłem dokładno­
ści fachowój, a prócz tego jestem członkiem 
akademii ubiorów w'Dreźnie. Zaopatrzyłem się 
W obfity zapas mafęryi. ,

Wilhelm Tiiłimami, 
12,09) przy rynku 5% w'domu Latza dystylacyi.

Czerwoną i białą koniczynę, franc?. 
ską lucernę, nasiona traw, olbrzymie 
marchwi i ćwikieł. mnierjkan, 
ską kukurudzę i wszelkie inne nasion, 
rolnicze poleca

Ludwik Kunkel,
[1151] ul. Garbarska 18, (naroż. ul Butelsk.

Gips da nawozu
miałko mielonego pierwsza nadsyłkaco tyk 
nadeszła. A. Krzyżanowski. -

e
ä

Drelich na wańtuchy,
Drelich na miechy do zboża,
Gotowe miechy bez i ze szwem,

poleca po jak najtańszych cenach
Antoni Schmidt,

[1145] (Skład płótna i stołowej bielizny).

• w rozmaitych szerokościach,

Handel fai/Md« ftiwg«,
przy ul. Wróci. No. 3 '

poleca skład swój angielskich siodeł, uzd, tręzli, 
martygatów, czapraków pilśniowych i sukien­
nych, der na konie, angielskich i stanejskich 
biczów, biczyków do jazdy konńój i polowania, 
munsztuków i ostróg wszelkiego gatunku, tak 
ze stali jak i nowego srebra, oraz kufrów ma­
łych i podróżnych, torb do pieniędzy i wszel­
kich do podróży potrzebnych przedmiotów 
w najobfitszym doborze i po jak najtańszych 
cenach. [1001]

Świeże makuehy rzepiowe
Adolf Ascii,

' ul'icft Zamkowa Np, 5.
ma w zapasie 

I1203|

Szkoła realna Miejska.
Przyjmowanie nowych uczniów odbędzie się 

dnia 24 kwietnia przedpołudniem o godz. 9tój. 
Dla tych, którzy chcą się ze mną rozmówić 
z powodu przyjęcia uczniów do szkoły, będę 
w urzędowóm mojóm mieszkaniu dnia 23 kwie­
tnia od godziny 2giej po południu.
[1105) _______ Dr. Krennecke.

Życzę sobie 3 studentów na stancyą. Upra­
szam więc o łaskawe zgłoszenie się do Expedy- 
cyi Dzień. Poznań., gdzie się miejsce wskaże.

Poznań, dnia 17 kwietnia 1862. [1177

Przy rozpoczęciu roku szkólnego z dniem 
Igo majd przyjmuję uczennice do klasy IV, III 
i II od 25 kwietnia r. b. A. Estkowska. 
1179] Ul. Jezuicka.

Chłopiec porządnych rodziców znajdzie 
pomieszczenie jako uczeń u

DESFOSSE,
Succeseur de Montigny |

[1195) ul. Wilhelmowska 24.

Maraki rekomend. Rareska Rynek 80. [1197]

Dla gospodarzy.
■Ehiłą, czerwoną, żółtą., szwedzką i serduszkowaią (anthyllis 

vulneraria) koniczynę do siewu, niemiecką, nadreńską i piaskową 
lucernę, piawie wszystkie gatunki traw parkowych, potowych i 
łącznych, nasiona żółtej czerwonej i olbrzymiej ćwikły, olbrzy­
miej) marchwi, rygawskie i peruawskie siemię lniane, rzep la- 
to>vy, rzepa|Ł i rzniączkę, żyto latow c, przedni łubin żółty i niebie­
ski, nasiona kwiatów i ogrodowe i rośliny itd. itd., jako tóż kukUFlldZ^ 
koński zą,b żółtą wirgińską i białą kanadyjską poleca po świeżo zniżonych 
cenach. skład nasion

[1206] Poznań, W kwietniu 1862. BR. AUERBACH.
Kurs giełdy w Berlinie 

dnia 17 kwietnia.

I
Papiery pruskie. |

dano.
pła­
cono.

Pożycz, dohrow........... .
— rząd. .«idei

; 1859____ ...
— 1856.............
— 18f3...........
— prem. 1855............

Obligi długu skarb........
— Marchii..

I listy

W
—- ..O........ Í4.

Ks. Pożn...
— [nowel
— (nowe) 

Fzląskie.... ......
gwar. B....... ........
Prus Zach.......z.

98%

101% 
100»,, 
108 
101% 
100% 
123

91

89%) 
99%; 
92 ! 

100% 
103%

obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory........... ••
Lujdory............................
Złota, funt, cel............ .
Srebra dito........... ;
Saskie bil. kas..............
Niem. banko................. .

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........ iii.
Polskie bil: bank......
Disk. bank, od weksli

Polsk.

żą­dano.
pła­
cono.

81
95
23%
85
93%

113% 
109%, 
458% 
29 21
99’.,

99%

Beri. Tow. band.........
Gdański bank, pryw., 
Dysk. Udział komm.

I Gota. bank, pryw....,
Hanow. dito ............. .
Królew. dito ................
Lipsk. Stów, kred.... 
Magd, bank pryw..... 
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow....
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów. bank...

75%ü
84%tf

4%

Akeye kolei’żelaznych. 
Berlif

— rent. March.......
— Pbmor...
— W. Ks. Pozn..»
— Pr.Wsch. i&ęh.

. gyNadreńskiEA??.
— Saskie................
— / Szląskie...........
Papiery zagraniem.

Austr. metali.................
— Pożytz. natod. 
_ Obligi 250 fl.... 

5 poży. Stiegl... 
e ■'

i^r. poży. angiel-

Kosy

Rói

r*
3%I

4
4
4
A

99%

99%

100%

9Ś%
93%
88%

99%
99%

99
99%

51%
63
72% 
84%, 
98 •

99%l -

Beilin -Anhalt...............
Berliń.-Hamb...........
Berl.-Poczd.-Magd. 
Beri.-Szczeciń........
Wrocł.-Freib....!....

— najnow...... .
Brżeg-Niskie.............
Koźlo-Bognmin........

—, pierwot..........

DolnO-Szl.-Marcb.......
Dolno-Szl. kol. pob...
— pierwot............... ..

Półn. Fryd.-Wilh.........
Górno-Szl. A i C..
— Lit. B...............

Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn...........

Akeye bank, i kredyt 
Beri. Stow, kas...........

190

?
4
4
5 
4

3%
%•
8'A

47

99

141%
118

129%
125%

• 74%
92%,
93%!

68

62%
150%
131
45
99

Akcye prtemyslewe. 
Beri. fahr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia....................
Magd, assek ogn......

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt...........

C. SAMETZKI,
snycerz i mistrz kamieniarski,

w Poznaniu,
przy ulicy Fryderykówskiej No. 28.

ma zawsze znaczną ilość w zapasie i wykonywa 
w swój pracowni roboty wszelkiego gatunku 
w marmurze, piaskowcu 1 w 
polerowanym granicie, jako to: 
nagrobki, tablice napisowe, madonny i statuy 
świętych, chrzcielnice, naczynia do wody świę- 
conój, wazy, herby z ozdobami architektoni- 
cznemi i przyjmuje wszystkie eleganckie roboty 
budowlowe, jako to: ^położenie podłóg marmu­
rowych, wschodów, gzymsów itd. [1199]

Ogród Strzelecki
na ^Miasteczku.

Mam zaszczyt donieść Szanownój Publicz­
ności, że z dniem dzisiejszym otworzyłem rnójj 
kawiarnia, oraz zaopatrzyłem ją w wszelki? 
trunki. Polecając'- się łaskawym względom 
staraniem mojóm będzie przez skorą usługę i 
mianowicie przez dobre trunki wymaganiom 

‘Szanownój Publiczności zadosyć uczynić.
Poznań, dnia 20 kwietnia 1862;

St. Skrzctuski.
W drugie święto Wielkanocne na sali Sta 

leckiój, w poniedziałek, dnia 21 kwietnia 1862r 
odbędzie się taniec przy duhełtowój muzycy 
na co zaprasza się Szanowną Publiczność.

[1205] St. Skrzetnski.
Ogród dworca kolei żelaznój.

W pierwsze i drugie święto Wielkanocne.

Tarte olejne farby

przez
kapelę 46 pułku piechoty.

Początek o 4 z południa. Entrée 1 sgr. 
[1208] Fritsche.

Umyślnie do tego zgotowanój maszyny, jesteś­
my w stanie wszystkie gatunki farb, pokostu 
lub tóż laków, gotowo umielonych po tanich 
cenach sprzedawać. Handel farb

in inj & Fabricius,
[1121) Poznań, ul. Wrocławska 11.

Dom. Chyby pod Rokitnicą ma na sprzedaż 
3 kłody zdrowej kapusty. [1192]

Dominium Wiśniewo pod Wągrówcem ma 
żółty łubin na sprzedaż. [1144]

Mój pierwszy ładunek najdelikatniej
mielone" o sperenbergskiego
gipsu do mierzwienia nadejdzie 
w pierwszych 14 dniach, i upraszam o wczesne 
zamówienia. S. Calvary. [832]
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dano.

pi»-
cono,

104
30%

—

97
80
98%!
98

96%

92
97

121%!
97>%

90%
30%,

108%,
510
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Teatr miejski. i 1207
W niedzielę 20 kwietnia. Przedostatnie wystąpię 

nie król. ■ prus. nadw. aktora p. Ludwika Dessoi: 
Hamlet, Prinz von Dänemark, tra-gedya w 5 aktacl 
przez Shackespeara. Hamleta przedstawi :L. Dessoi: 
w przedostatniej swej roli gościnnej.

W poniedziałek 21. Ostatnie wystąpienie gościno- 
król. nadw. aktora L. Dessoir: Po pierwszy raz: Der 
Winkelschreiber, komedya w 5 aktach Winterfel®.

Poprzedzi 1 i 3 akt z Fausta.
____, -

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Berl.-Hamb...................
- II. Em................

Berl.-Pocz.-Mag. A..
- Lit. C.................
— Lit. D..................

Beri -Szczeciń..............
- II. Em................

Koźlo-Bogumin............
— IH. Em............
Dolno-Szl.-March....
— konwen..............
— — IH. ser......
— — IV. ser.___

Półn.-Fryd.-Wilb........
Górn.-Szl. Lit. A......

— Lit. B...............

%
4%,
4%
4% 
4 -
4

4
4
5

%■

/a

993,

99%
101
100%
100%

101% 
101 >/; 
101% 

93

99
99

99

98'/,
102
102
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Dnia 19 kwietnia.
Zyto: bez wielkiego obrotu, na kw., _kw.-maj 1

maj-czer. 43’/, pŁ, 43%» żąxl., czer.-lip. 43% pL]1!1' 
-sier. 44, wrz.-paź. 43% tal. żąd. Okowita: n^sz» 
ceny, z beczką na kw. 16, maj 16 pŁ, 161/« 
czer. 16’/,, lip. 16%„ sier. 16%, wrz. 16"/n P‘- 
^*'1, żąd

Z powodu święta ewanielickiego Wielkiego
czorajszych wiadomości handlowych z Berlina i
cławią nieodebraliśmy.

1 °//o dano.
pła­

cono.
1

— Lit. D..............
— Lit. E..........

Lit. F............
Starog.- Pozn.............

...
4

3%
%•

97%,

101%,
87%

Głóg. - Żegan...................
Brzeg.-Niskie................ .
Doln -Szl.-March...........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit. A i C. 

— Lit. B...................
- II. Em........

Kurs giełdy w
4%,
Wr ] cła w ii

101
1

dnia 17 kwietnia.
pieniądze.Papiery I 

Dukaty...
Fry diychsdory...........
Lujdory.............. ..............
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty.... 
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast..

— nowe...........
nowe..

— Listy Rent.... 
Szląskie Listy Zast 

nowe Lit. A
— nowe................
!— Lit. B.............
— Lit. C.............

Listy Rent..
— Oblig, prow. 

Polskie Listy Zast.
— now. Emis... 

Oblig. skarb....
obi. cząstk. i 500 zł. 

Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szlgski bank...............

— tow. assek. ogn.
Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg

now. Emis...;
— obi z praw, pierw.

95

84%

75’

109%,

___ pr. pierw..
— ............ Lit. E.
— ................. Lit. F.

Opól. Tarnów........... ...
Kożlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.

150%
131%
97%
88

101*%
45%
47».<

W
P'
i
n
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m

w
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4

4
4

%■

4
4

%

%■
4
4
4
4
4
4
4

4
4
4

4%,

Kurs stów- kup. w Foinaniu
dnia 19 kwietnia.

98%
99%
99%

101%

101%

100%,

93»

Pozn. List. Zastaw..
— nowe..............
— nowe............

Pozn. List. Rent.......
— akc. bank. prow.
— obi. prow...:...
— obligacye pow
— obi. mel. Ob:bry .

85

63’,
31%
97%,

125%

99

104
98'/,

9S’j

— obl.miejsk.H.Em.
Prusk. obi. skrb......

— poży. skąr....
— dóbr, pożycz.
— poż. skarb....

— poż. z premią...
Szl. List. Zast...........
Zach. Prusk........«...
Polskie....... ..........
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obi. z pr. pierw. E. 
Star.-Pezn ak. koLżel. 
Polskie banknoty....:.- 
Zagraniczne banknoty

5
5
5

4%,
4

3%,
4

4%
4%,

5

%

101
1OO;'I
100%

9i'„

łOi’/

116%
HakłyBem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznania.
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